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| Zgromadzenie członków 10w. demokratycznego. 


. przystąpiło tem raźniej, że ostatnie lata prze- załatwione, jak 


Kraków, 17 inarca. |pl. WW. Świętych i ul. Grodzkiej. Mamy wy- 

Pod przewoanictwem prezesa dra Petelen- kupić grunta kolei cyrkumwalacyjnej. Szeroko 
za odbyło się wczoraj w sali Tow., demokra- pomyślana akcya inwestycyjna zajęła się roz- 
tycznego zgromadzenie członków, celem omó- |Szerzeniem elaktrowni, targowicy miejskiej, u- 
wienia spraw miejskich i zastanowienia się nad tworzeniem zakładu czyszczenia miasta, zakupnem 
kwestyą zbliżających się wyborów do Rady akcyj tramwajowych; wreszcie gmina, jako silny 
miasta Krakowa. ukcyonaryusz, bierze udział w Banku przemy- 
= W zebraniu nader iicznem wzięło udział wie- | Słowym ze względu na wielki ruch fabryczny, 
lu radców miejskich z prezydentem Leem i wi- |tworzący się w Zagłębiu krakowskiem, z któ- 
ceprezydeniami Szarskim i Sarem, grono po-|rem równoiegle rozwijać się zaczyna rękodzieło. 
słów, pokaźny zastęp urzędników wszelkich dy-| 7 tą Szeroko zakreśloną akcyą — mówił re- 


j dstawiciele natuczycielstwa i in-|ferent dalej — w rozdźwięku pozostają jednak 
spe S e : aezycie dg inne objawy: drożyzna, tak środków żywności, 


- w PY który |jak i mieszkań. Jakkolwiek ktoś zapatrywałby 
N łość w. A Eniten S ý się na akcyą Rady miejskiej w tym kierunku, 


przyznać musi, że drożyzna nie jest objawem 
Działalność klubu demokratycznego | odosobnionym u nas, ale wynika z wadliwych 
w Radzie miejskiej. 


stosunków w państwie, które, troszcząc się o 
zapewnienie mocarstwowego stanowiska, wcale 
Redaktor Konopiński wygłosił dłuższy nie ogłąda się na podniesienie ekonomiczne oby- 
referat, w którym określił stanowisko klubu | watel. ) À 
demokratycznego i zarazem stronnictwa w ubie-| Drożyzuę mięsa wywołały głównie wpływy 
głych dwóch kadencyach Rady m. Krakowa | agrarne. Nadto rząd blokuje miasto dalej ak= 
i poniekąd w życiu publicznem. a cyzą, co także przyczynia się do podrożenia 
Obecny statut Rady miasta, reformowany |artykułów żywności. Gmina, która rozpoczęła 
przed laty dziewięciu, zmienił dosyć radykalnie |starania 0 tanie mięso, znalazła się wobec za- 
charakter i skład Rady miejskiej. Powstało | dania nadzwyczaj trudnego. Kłub demokratycz- 
koło rękodzielnicze, statut użyczył biernego | ny upominał się o środki zaradcze na każdem” 
prawa wyborczego urzędnikow. To też już w r. niemal posiedzeniu Rady. cS 
1903 weszli w skład Rady zastępcy inteli-| W tych okazyach polityka ekonomiczna gmi- 
gencyi z grupy urzędniczej, w r. 1905 z koła|ny radziła sobie, jak mogła, ale tylko dora- 
inteligencyi weszło siedmiu kandydatów demo- |źnie. Mowca nie chce przypominać jatek miej- 
skratycznych. Referent wspomniał następnie | skich, które utworzono, ani wyliczać wniosków 
o akcyi, prowadzonej w swoim czasie - piae demokratycznego o mięso rumuńskie, któ- 
stronnictwo, o powszechne prawo głosowania | re nie doprowadziły do celu. Ostatnia akcya, 
do parlamentu. Szermierzył w tej sprawie jako | mięso argentyńskie, okazała, że mięso zamor- 
jeden ż najgorętszych rzeczników Ś. p. poseł|skie jest tanie, ale w Tryeście, a gdy prze- 
Rotter., Za jego życia podjęto hasło reformy |kroczy granice cłewe, staje się drogiem. : Za- 
wyborczej i zmiany statutu miejskiego rozbrzmie-| miast otworzyć granicę Królestwa - Polskiego, 
wało z ław demokratycznych Rady miejskiej.|rząd daje możność sprowadzania mięsa z za 


Kraków, Niedziela 19 Marca -1911. 
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Wypływa stąd obowiązek załatwienia na sze- 
rokiej, demokratycznej podstawie opartej re- 
formy statutu miejskiego i oddziałania 
na Sejm, aby w tym samym duchu zreformował 
ordynacyę wyborczą krajową (Oklaski). 

Sprawą pierwszorzędnej wagi dla demokra- 
cyi, na gruncie krakowskim, jest doskonała ad- 
ministracya, należyty, sprężysty, umiejętny za- 
rząd miasta. Niezbędny jest w tym celu Ze- 
spół świadomej swego zadania, samodzielnej 
Rady gminnej z prazydyum miasta 
(Oklaski). 

Stary Kraków przystępuje do budowy no: 
wych dzielnic. Kwestyą naglącą jest tedy za- 
prowadzenie w przyłączonych gminach takich 
urządzeń sanitarnych i ogólno-kuituralnych, aby 
ludność ze starego miasta chętnie i skoro prze- 
siedlała się na nowe obszary. To jest obowiąz- 
kiem Rady miasta wobec mieszkańców dawne: 
go terytoryum, cierpiącego na przeludnienie, i 
wobec nowych obywateli. i 

Walka z drożyzną powinna być jednem 
z pierwszych, nie cierpiących zwłcki zadań no- 
wej Rady miejskiej, W tym celu należy: ` 

a) W zakresie 'drożyzny środków 
żywności: otworzyć gminne biuro -pośredni- 
ctwa przy zakupnie bydła i mięsa; użyczyć na- 
łeżytego poparcia kooperatywom, mającym na 
celu potanienie środków codziennej korsumeji; 
założyć przy poparciu Wydziału kraj. mleczar- 
nię miejską, co do której jest już akcya 
wdrożona. k T O ET 

b) W zakresie drożyzny mieszkań: dą- 
żyć do przyspieszenia parcelacyi gruntów miej- 
skich; popierać spółki i towarzystwa, zajmują- 
ce się budową tanich domów; przystąpić w naj- 
krótszym czasie do wystawienia budynków z ta- 
niemi mieszkaniami, a te przez należyte wyzy- 
skanie ustawy państwowej o funduszu mieszka- 
niowym; przystąpić do budowy domów dla funk- 
cyonaryuszów miejskich i dla robotników; Toz- 
począć budowę i puścić w ruch cegielnię 
miejską. +" -d 442 i SF 3 L 


Po zgonie Rottera stronnictwo demokratyczne | morza! To także objaw tej agrarnej polityki,, * W dalszym ciągu dążyć należy do zespolenia 


stanęło jednak do dalszej akcyi w myśl pro-|która, pojąta jednostronnie, przynosi tylko szko- 
gramu, jaki przyświecał mu za poprzednich kie-|dę, bo i włościaństwo z tej polityki rządu w 
rowników śp. Romanowicza i Rottera. zakresie cłowym i handlowym niewielką odnosi 

W jesieni roku 1906 przyszło do ostatniego | korzyść. : 
starcia ze stronnictwem, które później podało| "W sprawie drożyżny mieszkań klub demó- 
nam rękę do zgody. Klub mieszczański zbliżył |kratyczny bardzo często formułował w Radzie 
się do nas wraz z prezydentem miasta. Był to|swoje stanowisko. Budowa tanich domów, ce- 
punkt zwrotny w stosunkach politycznych Rady |gielnia miejska, domy dla robotników, parcela- 
miasta. Klub demokratyczny i stronnictwo, niejcya gruntów pofortyfikacyjnych i t. d., to spra- 
tracąc nic ze swego programu, do akeyi tej|wy, które, niestety, nie mogły tak szybko być 
szybko -wzrastała . drożyzna 
konały je, że pozytywna praca może być pro-| mieszkań. - i. A Y w 
wadzona tylko wspóinemi siłami. Idea politycz-| Dalsza akcya Rady dotyczyła regulacyi Wi- 
na stronnictwa demokratycznego nie doznała |sły, przełożenia koryta Rudawy, budowy kana- 
przez to zmiany, a tylko, jak się prezes klubu |łów. Przełożenie koryta Rudawy wraz z regu- 
wyraził, „przedłużył się front demokracyi*. lacyą Wisły, kosztem 15 milionów, daje gwa- 

Odbiło się to na całej naszej działalności, |rancyę, że ta część miasta,ku zachodowi zwró- 
która zrazu nie była należycie ocenianą. Bo|cona, będzie raz na zawsze od powodzi zabez- 
przecież każde stronnictwo, które stawia pro- | pieczoną. W staraniach tych jedna istnieje luka, 
gram ideowy, starać się musi równocześnie, aby | jedna zawiedziona nadzieja: niezałatwienie spra- 
go wprowadzić w czyn. Taka chwila nastała|wy budowy kanałów. Klub demokratyczny wraz 
dla demokracyi w r. 1907, gdy wezwano nas|z prezydyum miasta, z posłami sejmowymi i par- 
do wspólnego działania z Kołem mieszczańskiem. |lamentarnymi, Izbą handlową i innymi czynni- 
Stanowisko bezwzględnie opozycyjne może jest | kami, ciągle czynny był w tej sprawie. Nieste- 
wdzięczne, ale gdy zaproponowano stronnictwu |ty, dziś nie możemy na pewne powiedzieć, czy 
wspólną i pozytywną pracę, musieliśmy stanąć |ta nadzieja kiedykolwiek się ziści, w całości, 
razem. (Potakiwania). czy częściowo. 

Referent dotknął następnie sprawy wyborów Następnie zaznaczył mowca, że Ruda miasta 
do parlamentu z r. 1907, z których wyszło czte- |zdawała sobie jasno sprawę z tego, -że zwięk- 
rech posłów demokratycznych z Krakowa. To|szywszy swe granice, przysporzywszy miastu 
zacieśniło węzły, co się potem stale objawiało | nowych obywateli, ma wobec nowych przedmieść 
i w Radzie państwa. Dzięki inicyatywie posłów | zobowiązanie podniesienia ich pod względem 
naszych i prezydenta Krakowa, utworzono unię | ekonomicznym i kulturalnym. 
demokratyczną w Kole polskiem. Niestety, u|  Wspomniawszy o reformie administracyi miej- 
demokratów poza-krakowskich myśl ta nie u-|skiej (organizacya budownictwa, służby sani- 
trzymała się i w Kole przyszło do ubolewania |tarnej i t. p.) wskazał mowca na starania Ra- 
godnych stosunków. dy o dobro urzędników gminy, których płacą we 

Akcya wspólna szła także w czasie wybo- | wszystkich kategoryach uregalowano, 
rów do Sejmu. Czterech posłów demokratycz-| Kosztą są znaczne, ale są to nakłady, które 
nych z Krakowa i piąty z Izby handlowej po-|przy należytem skonstruowania machiny admi- 
siedli w lewicy sejmowej bardzo poważne sta- |nistracyjnej, sowicie powinny się opłacić. 
nowisko, a jeden z nich został powołany do| Kiub demokratyczny nie spuszczał również 
przewodniczenia temu klubowi. z oka celów kulturalnych i oświatowych Kra- 

Wybory do Rady m. Krakowa wr.1908 zwiększy- |kowa. Gmina zawsze swe zadanie w iym kie- 
ły silnie zastępy klubu demokratycznego, który |runkn pojmowała bardzo poważnie, nieraz po- 
Zasiliwszy się jeszcze mandatami z przedmieść, |nad siły; w ostatnich latach przebudowała dwa 
liczy ebecnie 30 członków. Klub demokratyczny | miliony na szkoły, Zadaniem na przyszłość be- 
stale był związany ze stronnictwem demokra- | dzie rozwinąć tak sprawę oświaty, aby wszyst- 
ty czno-mieszczańskiem. kie sfery przystęp do niej znalazły, Miasto o- 

Jedną ze spraw trwale przez klub demokra- | piekowało się teatrem, zabytkami sztuki, zda- 
tyczny podnoszonych, była sprawa statutu|wało sobie sprawę z misyi, jaką Kraków ma 
miejskiego. Członkowie klubu stale zabie-|wobec całej Polski; dowodem tego tak wspa- 
rali głos w tej kwestyi, protokóły obrad Rady |niały obchód Grunwaldzki. (Oklaski). 
notują tych wezwań, interpelacyj i wniosków | Poglądy swoje na zadania przyszłej Rady 
tuj wielką ilość, że wymienianiem szczegółów | miejskiej streszcza referent w następujących 
a: M chce mowca zgromadzonych dłużej zajmo- | punktach: 

Sk Za że mie należy nikogo wyklu- P 7 X sg A am, 
GG sek nej pracy, była podstawą akcji Zadania przyszłej Rady miejskiej. 
r bri EC od r. 1900 do dnia dzi-| Tak życie publiczne, a więc społeczne, kul- 

J5z0g0. „żeli jej dotąd nie przeprowadzono, |turalue i polityczne, kształtować, tak działać i 
to z powodu przeszkody, na jakie natrafiła | gospod 5 ieście, 
sprawa wielkiego Krakowa, n natrala |gospodarować należy w mieście, aby Kraków 

/ li » na urzeczywistnienie | nie tylko nie przestał być duchową stolicą Pol- 
której długo musieliśmy czekać. Po osiągnięciu | ski, lecz aby ten swój charakter pogłębiał i u- 
celu, nagromadziło się tyle ważnych spraw, że | trwalał (Oklaski). Faj i 
pomimo urgensów klubu demokratycznego, nie| -Zastępstwo narodowej i ieisi i 
można było reformy statutu pchnąć na dalsze | bowiązkiem całej demokracyi (Oklaski) Banów: 
tory. Dzisiaj powinna sprawa być załatwioną |no we wszystkich reprezentacyach, a więc tak 
w duchu naszych żądań, a to tembardziej, że|w Radzie miejskiej, jak w Sejmie, jak w par- 
magistrat rozporządza już dostatecznie przygo- | lamencie (Brawa). , + 
towanym materyałem i cenno posiadać będzie| Obowiązkiem jest zjednoczonych na gruncie 
dane z ostatniego spisu ludności. krakowskim obu stronnictw demokratycznych: 

Referent omawia następnie szereg spraw,| a) dążyć do zacieśnienia węzłów obopólnego 

uzyskanych przez Radą miasta. Uzyskaliśmy |zbliżenia i do uniemożliwienia rozterek, mogą- 
przesunięcie pierścienia fortyfikacyjnego, a cho-|cych ułatwić wytworzenie się czynnika niepo- 
ciaż stoimy wobec postulatu dalszego rozszerze- | żądanego, który, jako „tertius gaudena“, dzia- 
nia rejonu, miasto zyskało oddech swobodny |łałby w duchu destrukcyjnym (Brawa); 
i wkroczyło na nową drogę rozwoju. b) staranie o przysporzenie rzetelnie zajmn- 
_ Rada miasta rozpoczęła wielką akcyę w za- | jących się miastem i z jego losami związanych 
kresie polityki gruntowej: nabyła grunta pofor-|obywateli przez otwarcie im wstępu do Rady 
tyfikacyjne, grunta hr. Lasockich, domy przy | miasta. 


miasta Krakowa z Podgórzem i nie ustawać 
w staraniach o budową kanałów. 

Obowiązkiem Rady miasta jest popierać eko- 
nomiczne i kulturalne interesa wszystkich sfer 
społecznych, wziąć w opiekę konsumenta, a rów- 
nocześnie udzielać poparcia rękodziełom 
iprzemysłowi. Wytworzenie silnego stanu 
rękodzielniczego jest pierwszorzędnym postula 
tem społecznym i narodowym każdej reprezen- 
tacyi miejskiej. aS '. 

Daszą Krakowa jesti pozostanie jego wspa- 
niała tradycya narodowa, jego zabytki przeszło- 
ści, jego kultura. Obok postulatów ekonomicz- 
nej i socyalnej natury, dyktowanych zasadami 
demokracyi i postępu, przechowanie i pielęgno- 
wanie kultury. polskiej, piecza nad szkołami 
i oświatą, narodowym -owianych duchem, powin- 
na przejść w stałą tradycyę reprezentacyi gmi- 
ny miasta Krakowa, (Żywe oklaski). 


Dyskusya. 
Mowa r. m. Dąbrowskiego. 


Pierwszy zabrał głos radca miejski Dąb ro w- 
ski, który zaznaczył, że nie było dotąd w zwy- 
czaju, aby radcy miejscy składali przed swoimi 
wyborcami sprawozdania z tego, co dla nich w 
Radzie miasta zrobili. Jeżeli więc dzisiaj ina- 
czej uczyni, to dlatego, że w pewnej organiza- 
cyi urzędniczej, do której mowca należy, poja- 
wiło się zdanie, stwierdzające, jakoby ci urzęd- 
nicy, którzy nie solidaryzują się w znpełności 
z akcyą Związku ekonomicznego, byli przeciwni 
interesom urzędniczym w Krakowie i bawili się 
w politykę ze szkodą urzędników. Mowca' za- 
znacza, ż6 jako jeden z organizatorów Związku 
wyszedł z tego założenia, że tylko warstwa do- 
brze zorganizowana, & szczególnie ekonomicznie 
słabi urzędnicy, wtedy tylko zdołają bronić ska- 
tecznie swych interesów, jeżeli przyjrzą się ak- 
cyi innych warstw. W ten tylko sposób mogą 
uzyskać zdrową podstawę do spełnienia swych 
obowiązków, jakie ciążą na nich jako ojcach 
rodzin i wzglądem społeczeństwa, Jak tedy z je: 
dnej stroy nie można mówić o zbyteczności 
akcyi urzędniczej, tak też nie można "akcepto 
wać tej formy walki. -jaką podjął Związek. — 
Każdy bowiem przyzuać musi, że wszelka eks- 
kluzywność klubowa w Radzie miejskiej nie 
miałaby żadnej siły i zrzeszenie się urzędnicze 
choćby nawet z dziesięciu członków złożone. 
a nie wyznające żadnego programu polityczne- 
go, działać mogłoby na barazo niedługą tylko 
metę, (Potakiwania). 

"Cała ta afera wynikła stąd, iż irzędnicy są 
faktycznie z powodu niesłychanych stosunków 
drożyźnianych wytrąceni z równowagi. Zwa- 
żywszy, że urzędnik w Krakowie płaci 1/, część 
poborów na mieszkanie, zapytać się godzi, skąd 
on ma brać na dalsze potrzeby życiowe. A prze- 
cież ma on prawo do życia jako człowiek kul- 
turalny, Nam, którzy nie solidaryzujemy się 
ze sposobem akcyi iwy dorczej Związku, zarzu- 
cają politykowanie, dlatego, że należymy do 
stronnictwa demokratycznego. Zypytać się tedy 
godzi, które ze stronnictw przyszło do nas 
pierwsze przed kilku laty, kiedy jeszcze urzę- 
dnicy nie byli reprezentowani w Radzie miej- 
skiej, jak nie stronuictwo demokratyczne. Wszak 
idea demokratyczna, to rzecz wielka, święta; 
zwalczać można osoby, nie idee. 

Po tym wstępie przeszedł mowca do spraw 
miejskich i wyliczył cały szereg wniosków i 
interpelacyj, w Radzie miejskiej stawianych w 
kwestyi drożyzny głównie przez członków stron- 
nictwa demokratycznego. Sam mowca występo- 
wał nieraz w Radzie miejskiej z zarzutami, że 
zarząd gminy skąpo uwzględnia interesy urzęd- 
nicze. Kwestya drożyzny jest sprawą nader 
trudną. dlatego po bliższem 
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Prenumerate przyjmują: 


zamiojsdową: Admisuistracya „Howęj 


Adminicteacya „Mowej Rełormy*. — Główna trafika w Rynkr. — Age 


l A. Balemonowej, nl. Sławkowska 2. 


A. Bucbstab, ul. Karola 


Eaformy* | wszystkie urzędy pocztowe; miejscową: 
neya J. Hopcasa 
— Handel St. Karlińskiego, Snkienniee, Handel Fialka 


i Turka, ul. Sgewska, Biuro dzienników M. Hupczyca, ul. Wiślna. 
wW eż za cl pøroszeñia (inseraty) przyjmują: we Lwowie Biurs drienztków: 
ad k; 


21. — 8. Bokołowski, Pasaż Haasmana $. - W Prze: 


la Krog. — W Jarosławia A. Amster. — W Tarnowie M. Roakach. — W Wiedniu: Hermana 
Geldsehmied (sprzodaś pojedynesych mumorów), I Wollseile 6. — M Dukes Nachf.. Taasenstein 


& Vogler (także w Hazmbwr| 


Frankfurcie z. M., Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wrecławiu). 


R. Mosse (także w Benitnie, Hamburgu, Monachium I Norymbordse). — H. Srhalek Wellseile). ~ 
W Paryżu Société Mutuelle de Pablioité A. Loretto, dirsoteur, Rue żsngemont lå, 


Ogłoszenie (inseraty) preyjmeje Admiaistracy: 
sza drobnom pismem (potit) za róerwsny rau 20 ù., sa 
słane po 60 h. od wiersza sa 


pliowej Reformy" sa opłatą od miejsca wi_- 
YI mastępRy rea po 26 ha — Wade 
każdy raz, på- 


Gleo; publiczne „e 2 koz. od wiersza. Uklad iabelaryczny, cyłrowy. skomplik. rasv arwssy 


raz 60 hal. 


Załączniki do „Nowej Reformy" (prospekty cyrkalarze, ogłoszenia itp.) przyjmuje się va oong 
2 kor, od 100 egz. dit zamiejscowych. a 1 kor. od 100 egz. dla miujzeowych pani toria 


774%, z ; 
gospodarce gminnej przyszedł mowca do prze-|zgromaazenia) i Bandrowskiegu. Uchwalono je 


konania, że gwałtownie i radykalnie drożyzny 
nie da się usunąć. Na zarząd miasta ' spadły 
bardzo ciężkie zadania z powstaniem Wielkiego 
Krakowa. Drożyźnie mieszkań zaradzić może bu- 
dowa tanich domów na nowych terytoryach, ale 
tych grantów mokrych i nieodwodnionych nie 
można było odrazn parcelować Trzeba te te- 
reny naprzód skanalizować i odwodnić, trzeba 
czekać, niepodobna bowiem wkładać kapitał nie- 
opatrznie. Nie leży to w interesie obywatel- 
stwa, ani gminy, której obowiązkiem jest pia- 
nowa gospodarka na nowych terytoryach. 

Wyliczywszy cały szereg zadań, jakie na Ra- 
dę miejską spadły, apelował mowca do sprawie- 
dłiwej krytyki obywatelskiej, bo i sam był wie- 
le wymagającym krytykiem zarządu gminy, a 
rozpatrzywszy się w ogromie prac, połączonych 
z przyłączeniem gmin podmiejskich do Krako- 
wa, musi być cierpliwym i prosi o cierpliwość 
wyborców. £ 

Rada miejska, a przedewszystkiem stronni- 
ctwo mowcy, wytknęło sobie program : pracy 
realnej, W sprawie mieszkaniowej musi.przyjść 
niebawem do poprawy. stosunków przy pomocy 
funduszu rządowego i Rady miejskiej, która już. 
na ten cel z ceny; uzyskanej ze sprzedaży grun- 
tów poforiecznych; wyznaczyła dła komisyi miesz- 
kaniowej 500.000 koron. -- - i a 

Mowca gorąco sprzeciwia się rozbieżnej akcyi 
urzędników przy «nadchodzących wyborach, bo 
poza kwestyą. ekonomiczną mają urzędnicy-rad- 
ni obowiązki inne, równorzędne, jako obywa- 
tele. Zaapelował w końcu do prezydyum stron- 
nictwa, aby intenzywnie broniło interesów u- 
rzędniczych, zapewniając wdzięczność dla par- 
tyi, która pragnie, aby urzędnicy przez udział 
w reprezentacyach obywatelskich stali się peł- 
nymi obywatelami krajn. Idea demokratyczna 
powinna, jeśli dia kogo, to dla urzędników być 
drogą, bo: demokracya, choć w trudnym i po- 
wolnym pochodzie, wywiesiła hasła wolności 
i równości, a wykreśliła ze swego programu 
przywilej i stanowość. (Huczne oklaski). ` 


Dalsze przemowy. 


Radca miejski Peros imieniem klubu mie- 
szczańskiego stwierdza, że klub ten pracował 
dla wszystkich obywateli, a więc i dla stanu 
urzędniczego, Uznają to z pewnością i ci, któ- 
rzy dziś idą może eksklnzywnie, ale po rozwa- 
dze przystąpią społem do urny. (Brawa). Mow- 
ca stwierdza następnie, że pod sprawozdaniem 
klubu demokratycznego, które wygłosił red. Ko- 
nopiński, klub mieszczański może 'się bez za- 
strzeżeń podpisać; klub mieszczański szedł bo- 
wiem razem z klubem demokratycznym; nie pa- 
trzeno ma osoby, aie na meritum spraw i te 
łącznie przeprowadzano. i 
. Mowca zajmuje się następnie obszernie spra- 
wami technicznemi, które w Radzie miasta zaj- 
mują ?/s wszystkich agend, podnosi kwestyę 
Wielkiego Krakowa, która z żełazną konsekwen- 


„|cyą doprowadzoną została do pomyśinego zała- 


twienia. Stosunki się polepszyły i dalej rozwi- 
nąć się powinny ma korzyść nie jednej tylko 


„|klasy, ale na pożytek wszystkich, 


Oba kluby studyują i popierają równorzędnie 
wszystkie te ważne sprawy (oklaski) zarzu- 
ty — odczuwają kluby oba, bo wszyscy dążymy 
do jednego celu, aby Kraków widzieć morałnie 
i ekonomicznie rozwiniętym. (Żywe oklaski). 

Radca miejski dr Gertler wskazał na prze- 
mówienie r. Dąbrowskiego, który zaznaczył, że 
klub demokratyczny sprawy ekonomiczne urzęd- 
ników traktował z największą skrupulatnością. 
Mowca to zdanie podkreśla, dodając, że kwe- 
stye urzędnicze traktował klub zawsze „primo 
ioco*,'bez względu na to, czy podniósł je urzęd- 
nik, czy też kto inny. Spodziewać się należy, 
że ogół urzędników to oceni i do wyborów pój- 
dzie łącznie w szeregach stronnictwa demokra- 
tycznego. (Oklaski). 

Inżynier Wetlnk wnosi, aby członkom 
klubu demokratycznego w Radzie m. Krakowa 
za ich pracę wyrazić uznanie i podziękowanie. 
(Żywe oklaski). ; 

Radca Niemetz omawia akcyę Związku 
ekonomicznego urzędników i wyraża życzenie, 
aby odbyło się wspólne zgromadzenie, celem o- 
mówienia wszystkich ważniejszych spraw. (Okla- 
ski). 

Poseł Bandrowski podnosi, że wyznawcy 
idei demokratycznej nie powinni się dzielić, 
lecz łączyć. Podział może się ujemnie odbić na 
pracach Rady miejskiej. Jeżeli uznajemy, że 
dziś znacznie lepiej w Radzie się dzieje, niż 
było dawniej, to jestto następstwem zjednocze- 
nia grup demokratycznych. Ułatwić to zjedno- 
czenie i połączyć się, aby pod jedną fiagą wejść 
do Rady, powiuno być wszystkich demokratów 
zadaniem. Zawracać z drogi byłoby błędem; 
dlatego mowca zgłasza następującą 

rezolucyę : 

1) Zgromadzenie wzywa wszystkich wybor- 
ców demokratycznych, aby solidarnie, nie 
dzieląc się na grupy zawodowe, 
wzięli udział w wyborach do Rady miasta. 
Krakowa i oddali swe głosy kandydatom 

„demokratyczny m. 

2) Zgromadzenie wyraża przekonanie, że 
współdziałanie obu klubów demokratycznych 
w Radzie miejskiej jest warunkiem dalszego 
kulturalnego i ekonomicznego rozwoju m. Kra- 
Rana i dlatego powinno być i nadal utrzy- 


Uchwała. 


Po przemowie st, oficyała pocztowe i 
i go p. Wil- 
helma Hellera, który wyraził pewność, že 
Związek ekonomiczny urzędników pójdzie do 
urny w szeregach 'Tow. demokratycznego, pod- 


jednogłośnie wśród osklasków, poczem poseł 
Peteląnz,; podziękowawszy za liczny udział 
zamknął zgromadzenie. 


Echa wykluczenia Paducha z Koła pol. 
* (Telegr. „N. Reformy*.) 

Lwów. Koressodent „Kuryera lwowskiego“ do- = 
nosi z Wiednia o wykluczeniu pos. Padncha z Ko- 
ła polskiego następujące szczegóły: ` 

„Już na posiedzeniu kcmisyi śledczej, wybranej 
z łona -Koła dla rozpatrzenia tej sprawy, gdy 
poddany wniosek o wykluczenie Paducha, sprze- 
ciwili się temu posłowie narodowo-demokratyczni. 
Wniosek jednakże uchwalono. To samo powtórzyło 
się, gdy wniosek przyszedł pod obrady plenarne 
Koła. Znown posłowie nar.-dem. wraz ze stojałow= 
czykami byli przeciw wnioskowi, żądając odrocze 
nia uchwały, aż do ukończenia przesłuchania Fie 
dlera i Wiącka. i 

'To stanowisko Wszechpolaków spotkało się je- 
dnak ze stanowczem potępieniem preze- 
sa Koła dra Łazarskiego, który oświad- 
czył, że nie ścierpi, by poseł, który przy- 
znał się do czynów hańkiących. był na- 
dal członkiem Koła polskiego  Oświad- 
czenie dra Łazarskiego skłoniło ostatecznie Koło 
do przyjęcia uchwały. Po wyjściu posłów wszech- 
polskich zapadła ona jednomyślnie“, 


PAM w 


Awans czasowy. 
„(Tel „N. Reformy“). 
Wiedeń, 19 marca. 

Minister „kolei dr Głąbiński oświadczy. 
wczoraj prezesowi Związku kolejarzy galicyjskich 
Emiiowi Hinglerowi, że awans czasowy został 
przez Radę ministrów zasadniczo przychylnie 
przyjęty. Zaprowadzenie awansu czasowego praw= 
dopodobnie będzie mogło nastąpić z działalno- 

ścią wstecz od 1 stycznia r. 1911. 


Znjśtid w Sejmie bośniackim. 
„ (Tel, „N. Reformy“). 
Sarajewo, 19 marca. 

Na wczorajszem. posiedzeniu , Sejmu przyszł: 
«między chorwackim posłem Gjurgoweckim, 
a posłami serbskimi . do ostrej kontrowersyi, 
która w końcn doprowadziła do czynnych 
zniewaęg. -Posiowie obrzucili się na 
wzajem teczkami; nie brakło i ordynarnych 
obelg. Pos}. Kociczowi i Padorowiezo- 
wi pokazała się krew na twarzy. Posie 
dzenie przerwano. Po ponownem podjęciu 
obrad oświadczył Gjurgowecki, że kilku 
Serbów . podczas głosowania nad rezołucyami 
ciągle rzucało na niego obelgi. W końcu, kiedy 
przezydent przywołał go do porządku, uniósł 
się i zawołał: Dlaczego mnie jak psy zacze- 
p'acie” Zaraz jednak wyraził ubolewanie, że 
użył tego wyrazu i nadzieję, że także dotyczą- 
cy posłowie serbscy ze swej strony cofną obrazy. 
Prezydent oświadczył, że odstępuje od projekto- 
wanego ostrzejszego ukarania Gjurgoweckiego 
i udzielił mn tylko przywołania do porządku. 
Zresztą sprawą tą zajmie się także komisy. 
dyscyplinarna. Ę i~ 

Nastąpiło głosowanie uad budżetem admini: 
stracyi, który przyjęto. 


e . LEJ | 
„Uciśniona” hakata. 
(Tel. Biura Wolffa,» 
1 Berlin, 19 marca. 

W Sejmie pruskiem w dyskusyi nad budże- 
tem ministerstwa skarbu poseł polski Seyda 
wygłosił ciętą mowę, w której domagał się usu 
nięcia środków, słażących do popierania polity- 
ki antypolskiej. Przez tę polityke — mówił pos. 
Seyda — zwiększa się liczbę urzędników, dzia- 
łujących przeciw interesom polskiego ludu. Ct 
raz częściej musimy się żalić na szyka- 
ny w stosowaniu przepisów policyjno-budowla- 
nych, które urągają wszelkiej hygienie. Przez 
to ma się zmusić Polaków do sprzedawania po- 
siadłości Niemcom. Przeciw, polskim stowarzy- 
szeniom Śpiewackim odgrzebuje się prze- 
pisy z przed 100 lat, aby przeszkodzić pie- 
legnowaniu polskiego śpiewu. Przez to wszystko 
pogarsza się stan urzędniczy. Znamy urzęd- 
nika policyjnego, który dopuścił się 
kradzieży i naruszył tajemnicę li- 
stową. A dodatek dla marchii wschodnich ma- 
ją teraz otrzymać jeszcze i wyżsi urzędnicy. 
Prosimy o skreślenie tych wszystkich pozycyj 
w budżecie. (Oklaski u Polaków). 

Minister skarbu Lentze odpowiedział: 
P. Seyda mówił o moralnym niskim poziomie 
urzędników i o popełnionej kradzieży. "To 
są oskarżenia, które muszą być udowodnio 
ne. Jeżeli chce, abym na to odpowiedział, po- 
winien był przedtem poinformować mnie o tem 
tak nie mogę odpowiadać. (Niepokój u Polaków) 
Pod żadnym warunkiem nie mogę się zgodzić 
na takie postępowanie z trybuny Izby wobec 
urzędników pruskich. (Burzliwe okłaski na pra- 
wicy). Pos. Seyda przedstawił się jako upośle- 
dzona niewinność, Mówił, jakoby Polacy byli 
prześladowani, ale rzecz się ma właśnie prze- 
ciwnie(!!) Walkę narzucili Polacy pań 
stwu pruskiemu przez teroryzm (Il) 
że Żadnemu Polakowi nie wolno obcować 
z Niemcami. Na to musiało państwo pru 
skie chwycić się zarządzeń, aby nie 
powstało odrębne państwo z obcą narodowością. 
Polskie gazety o wiele więcej podburzają Po- 


dał przewodniczący pod głosowanie zgłoszone |laków przeciw Niemcom, jak odwrotnie. (Głosy 


rozpatrzeniu się w ! rezolucye pp. Wetluka, Niemetza (o zwołanie!na prawicy: Bardzo słusznie). Niedawno pisano 


Pod 


Nr 12%. 


w tych gazetach, że Eolak, który sprzeda ziemię 
Niemcowi, będzie do siódmego pokolenia prze- 
klęty. 4 . ‘i: 
Pos. Jaworski żalił się na traktowanie 
Polaków przez policyę i wystąpił przeciw za- 
rzutowi ministra skarbu, jakoby się Polacy od- 
dzielali. Rząd spowodował Niemców do wystą- 
pienia z poiskich związków, oddziełanie się wy= 
chodzi więc od Niemców. Jest nieprawdą, 
jakoby Polacy swą kulturę zawdzię- 
czali Niemcom. Polacy sami stwo- 
rzyli swą kulturę mimo prześlado- 
wania przez Niemców. Polacy nie pra- 
gnęli walki, ale jeżeli ona musibyć, to 
się jej nie boją. a 


Hiszpania i Watykan. 
(Telegr. „N. Reformy“) 
Madryt. „Liberal“ donosi, że rząd otrzymał 


odpowiedź Watykanu na ostatnią notę hiszpań: 
ską. Odpowiedź brzmi ujemnie. * 


© = 
Rosya i Chiny. 
(Telegr. „Nowej Reformy".) 

Pełe-sburg. Z Pekinu donoszą: Postanowienie 
rządu chińskiego, przyjmujące żądania rosyj- 
skie, wywołało tu ogromne rozgorycze- 
nie. Członkowie Wielkiej Rady, która właśnie 
obradowała, dowiedziawszy sią o tem postano- 
wienia, rozdarli na znak żałoby suk- 
nie. Postanowiono wydąć odezwę do lud- 
ności, wzywającą do ratowania oj- 
czyzny. . 


Ks. regent, otrzymawszy wiadomość, że Chiny | 


są niezdolne do wojny, zemdlał. — Wielka 
Rada póstanowiła przeprowadzić jak najszybciej 
reorganizacyę armii chińskiej. 

Przed pałacem cesarskim odbyły się burz- 
liwe manifestacye. Ks. regent zapewnił, 
że Chiny nigdy nie pozwolą na to, aby Rosya 
zabrała Mandżuryę. 

Peterburg. (Tel. ag. pet) Wśród tutejszych 
chińskich studentów zauważyć sią daje silne 
wzburzenie przeciw Rosyi. Grupa studentów 
wtargnęła do domu chińskiego posła, aby za- 
protestować przeciw rzekomo ustępiiwemu sta- 
nowisku Chin wobec Rosyi Poseł nie przyjął 
studentów, którzy przebyli całą noc w gmachu 
poselstwa. A 

Petersburg. W ministerstwie spraw zagra- 
nicznych zapatrują się na konflikt z Chinami 
optymistycznie. Sądzą tam napewne, że Chiny 
ustąpią wobec Rosyi i nważają kon- 
flikt jakby za załatwiony. 


Mobilizacya w Japonii. 
Petersburg. Dzienniki donoszą z Charbina: 
Japonia gorączkowo mobilizuje swoje woj- 
ska, ? 


Anglia i Ameryka. 
(Telegr. „N: Reformy.*) 
Londyn, 19 marca. 

Prasa zajmuje się żywo ostatniemi mowami 
Greya w sprawie rokowań angielsko-amerykań- 
skich eo do zawarcia umowy między An- 
gliąa Ameryką, celem ustanowienia stałe- 
go sądu rozjemczego. Nawet prasa kon- 
serwatywna przyjmuje tę zapowiedź z zadowo- 
leniem i wita ją jako zapowiedź pokojn świa- 
towego. Dzienniki wyrażają przekonanie, że ro- 
kowania będą wkrótce ukończone pomyślnie — 
i że do Waszyngtonu zwołany będzie kongres 
na specyainą sesyę, celem zatwierdzenia wspo- 
mnianej umowy. 

„Morning Post* oświadcza, że ta spodziewa- 
na umowa jest bądź co bądź dowodem wspól- 
ności dwóch narodów i oznaczałoby stały po- 
kój między narodami, mówiącemi po 
angielsku. Treść umowy nie jest jeszcze o- 
statecznie ułożoną. 


Telegramy: 


z dnia 19 marca. 


izba panów, 
Wiedeń. Najbliższe posiedzenie Izby panów 
odbędzie się dnia 29 b. m. 


Cesarz I polscy artyści. 


Wiedeń. Cesarz otworzył wczoraj jubilenszo- 
wą wystawę w Kiinstlerhanzie. Zwiedzając wy- 
stawę, rozmawiał cesarz wiele z artystami pol- 
skimi. Znanemu rzeźbiarzowi, Stanisławowi Le- 
wandowskiemu, który wystawił biust Krasiń- 
skiego, wyraził cesarz pełne uznanie. Rozmawiał 
też z artystą malarzem, Leopoldem Horowiczem, 
wyrażając się z uznaniem o jego obrazach Spo- 
strzegłszy Pochwalskiego, wyraził mu cesarz 
ponownie uznanie za swój portret, wystawiony 
w roku ubiegłym na wystawie łowieckiej. Na 
zapytanie cesarza oświadczył Pochwalski, że 
portet ten jest w posiadaniu ks, Fiirstenberga. 
Z wielkiem uznaniem mówił cesarz o obrazach 
artysty:malarza Henryka Rauchingera, który 
wystawił między innemi portret arcyks. Maksy- 
miliana. Cesarz, patrząc na portret, powiedział: 
Jestto dobry chłopak. W rozmowie z artystą- 
malarzem, Leonem Eichhornem, który wystawił 
tryptyk historyczny: „Deputacya protestantów 
i Ferdynand II*, cesarz bardzo pochlebnie wy- 
raził się o historyczne! wierności obrazu. 


Aresztowanie szpiegów. 


Hamburg. „Hamb. Fremdenblatt* donosi o 
aresztowaniu jednego Anglika i dwóch Ham- 
burczyków pod zarzutem wydania Anglii szcze- 
gółów budowanych w zakładach hamburskich i 
bremeńskich okretów wojennych, 


Demonstracya antijapońska, 
l Denver. Wezoraj zaatakowało pospólstwo dom 
jednego kupca japońskiego. Jestto pierwszā 
antijapońska demonstracya w Collo 
rado, r 


Głód w Chinach. 


, Kołionia. „Köln. Volkszte* donosi z Szangha- 
ja: W wiela prowincyach Chin wybuchła nędza 
głodowa. Władze są bezradne. 


FABRYKI SUKNA 


| wyrobów wełnianych 
w Mętach — firmy 


Proces o napad na uniwersytet. 
(Telefonem) 


„ Lwów, 19 marca, 
wczorajsza rozprawa przeciw akademikom ru- 
skim przyniosła bardzo ważne zeznania dwóch pro- 
fesorów uniwersytetu lwowskiego: Nussbauma 
iBruchnalskiego. 

Prof. Nussbaum widziat 1 lipca w uniwersy- 
tecio Rusinów, mających bardzo grube laski; po 
zajściach oglądał spustoszenia w salach. Podniósł, 
że profesorowie często mówili między sobą, że ży- 
cie ich jest narażone na niebezpieczeństwo. 

- Prof. Bruchnalski zauważył dnia 1 lipca 
idąc na uniwersytet, grupy Rusinów, uzbrojonych 
w laskL W uniwersytecie było mnóstwo nie-akade- 
mików; między nimi jeden z grubym, świeżo wy- 
ciętym bukiem w ręku. — U kilku ludzi widział 
świadek rewolwery. O strzałach na uniwersytecie 
dowiedział się telefonem. Poszedł na uniwersytet 
i zobaczył wychodzące grupki Rusinów; słyszał do- 
kładnie, jak mówili po ruskn: „Szkoda strze- 
ianiny bez porządku. Ubiliśmy towa- 
rzysza*. Polacy strzelać nie mogli, bo w stronie 
z której mogli strzełać, nie było wcale Żadnego 
śladu kal, | 

Zeznania te starali się osłabić obrońcy, zadając 
świadkowi szereg pytań, © ā “o ' pac 

Obr. dr Starosolski wniósł o wezwanie na 
świadków dra Cyryla Studzińskiego, prof, uniwer- 
sytetu, jego żony Olgi, oraz Bvhdana Wolnickiego, 
słuch, medycyny, na dowód, że studenci polscy mieli 
się przyznać, że 1 lipca w uniwersytecie strzelali 
i że z ich rąk padł Kocko, 

Po przesłuchaniu pedela Pawełka rozprawę 
odroczono do poniedziałku, 5 a 


0 zamordowanie Rybaka. 


Kraków, 19 marca 


W dalszym ciągu wczorajszej ruzprawy przesłu- 
chano świadka Tadensza Tabaczyńskiego, 
urzędnika kolejowego i członka Głównego Zarządu 
T. 8. L. Na zapytanie dra Szalaya, czy w ostrze- 
żeniu z Warszawy wyraźnie było powiedziane, że 
na liście ochrany figuruje nazwisko Rybaka, czy 
też był tylko opis osoby — odpowiedział świadek, 
że był dokładny opis osoby. Świadek słyszał także 
od różnych osób, że Rybak jest szpiegiem. 
Ostrzeżenie do T. S. L. przyszio ‘nie na piśmie 
iecz ustnie do p. Stefana Natansohna. 
` De Szalay: Czy pan nie rozmawiał kiedy z Ry- 
bakiem o tej sprawie ? oa 

Św.: Nie. Słyszałem od członków Zarządu, że 
Rybak po zajściu, jakia go spotkało w Grand ho- 
telu przy zbieraniu składek podczas obchodu Grun- 
waldzkiego —— radził się, co ma z tą sprawą zro- 
bić. Powiedziano mu, żeby się udał na drogę są- 
dową. - inasi 

P. Rybakowa wyjaśniła, Że o tem zajściu, 
mężowi opowiadał literat p. Gruszecki, a mąż sądo= 
wnie nie mógł nikogo ścigać, gdyż nie chciano mu 
wyjawić nazwisk ludzi, którzy przeciw niemu podnie- 
śli zarzuty, 

Następnie opowiedział p. Tabaczyński, w jaki spo- 
sób opisano owego szpiega na liście ochrany, więc, 
że ożenił się z Galicyanką, że jest zatradniuny w 
T. S. L., że był nauczycielem, który dawniej pra- 
cował w zagłębiu i mówi słabo po rosyjsku. ~ 

Na zapytanie sędziego przysięgłego Batrymowi- 
tza odpowiedział świadek, że oświadczono mu cał- 
kiem wyraźnie, 1% Rybak był na służbie ochrany 
i figurował nawet na dwóch listach, lecz stanow- 
czo nie jako podejrzany i ścigany przez władze 
rosyjskie. Świadek styszał, że Rybak, bawiąc już 
w Krakowłe, zajmował się jeszcze sprawami Nar. 
Związku robotniczego. z 

Dr Marsk: Jak pan sądzi, dlaczego Rybak nie 
starał się zaraz po Grunwaldzie oczyścić z zarzn- 
tu, że jest szpiegiem? - 

Świad.: Fakt ten — według mego zdania — 
przemawia za winą Rybaka i tak też so- 
bie to tłomaczyłem. 

Przew.: Czy panowie z T. S$. I. w sprawie 
takiego podejrzenia byli w możności znaleść środ- 
ki, celem zbadania tego zarzutu? 

Św.: Tow. Szkoły Ludowej nie mogło się w tę 
sprawę mieszać; mogliby to jednak zrobić poszcze- 
gólni członkowie zarządu. Rybak zresztą, jako czło- 
wiek bardzo ruchliwy, byłby z pewnością znalazł 
gdziekolwiek ludzi, którzy byliby się podjęli roz- 
patrzenia tej sprawy — o ileby naturalnie chciał 
był się bronić. 

Świadek zaznaczył, że nie chciano natychmiast 
usuwać Rybaka, gdyż mógł on wyjechać do War- 
szawy i tam wiele rzeczy zdradzić, 

Dr Marek: Czy zachowanie się Rybaka w o- 
atatnich miesiącach było takie samo jak przedtem, 
czy też się zmieniło? 

Św.: Kołosalnie się zmieniło. 

P. Rybakowa zaprzeczyła temu, oświadczając, 
że mie zauważyła u męża Żadnej zmiany w uspo- 
sobieniu. 

Następnie wśród ogólnego zainteresowania przy- 
stąpiono do przesłuchania świadka 


Stefana Natansohna, 


wiceprezesa Tow. Szkoły ludowej. Poznał on Ry- 
baka w r. 1907 na jednem z politycznych zebrań. 
Bliższych szczegółów nie miałem © nim — mówił 
świadek — dopiero później dowiedziałem się, Że 
był bardzo oddany sprawom publicznym. Miałem 
przeświadczenie, że to jest człowiek pewny, godny 
zaufania. Kiedy zawakowała posada w T. S. L., 
zgłosił się Rybak i został przyjęty. W urzędowa- 
niu nie był ścisły, jednakże większe nieporządki 
nie zachodziły nigdy. Kilkakrotnie dochodziiy mnie 
wieści, że szvkał zajęcia poza T, S$. L, aby sobie 
przysporzyć większe dochody. Mówiłem też nieraz 
Rybakowi, by się starał o inną posadę, gdyż na 
lepszą przyszłość w T, S. L. Jiczyć nie może, W r. 
1907 interesował się on sprawami stronnictwa na- 
rodowo-demokratycznego; później jednak z powodu 
rozłamu w Królestwie w szeregach stronnictwa 
przeszedł on do grupy, która się oderwała. Nie brał 
jednak żadnego prawie czynnego ndziała w robocie 
partyjnej. Kilka razy osoby z Zagłębia poczęły mnie 
wypytywać, czy nie widzę czego podejrzanego w po- 
stępowaniu Rybaka, gdyż w Zagłębiu źle o nim 
mówią. Tych rzeczy jednak nie brałem na seryo, 
sądząc, że podejrzenia rozsiewa zawiść partyjna. 
Później pewna poważna osoba z Królestwa podała 
mi fakty i poszlaki co do stosunków Rybaka z o- 
chraną. 

To mnie zastanowiło; dlatego też starałem się 
uzyskać z mej strony w tej sprawie informacye. 
Wówczas inna osoba z Królestwa potwierdziła te 
podejrzenia, a to na podstawie listy ochrany, na 
której był rysopis Rybaka; opis ten osłabiał o tyle 
podejrzenia co do Rybaka, że on umiał dobrze po 
rosyjsku. Nad sprawą tą zastanawiano się w T, S, L., 


Zajączek i Lankosz 


lecz nie powzięto żadnej uchwały przeciw Ryna- 
qowi, lecz starano się- zebrać odpowiednie fakta. 


_-—NQWA REFORMA; 


- 


w, 


P. W. Sroczyński domagał się wprowa- 
dzenia w syndykacie - działu komisowej sprze- 


Poza tem nakazywała nam pewną rezerwą i ta | daży. F g 


okoliczność, że Rybak, straciwszy tutaj grunt pod 
nogami, mógłby wyjechać do Warszawy i tam 
„wsypywać* ludzi, r 

Wotant Obtułuwica, Czy Rybak kiedy wy- 
jeżdżał z Krakowa? .- : 

Sw.: Nie przypominam sobie: W ostatnich mle- 
siącdóh nie zauóażyłem u Rybaka Żadnej zmiany. 

Dr Szalay: Czy te osoby, które panu donio= 
sły o rysopisie Rybaka na liście ochrany, badały 
fakty, tyczące się szpiegostwa Rybaka? 

w.: Mam wrażenie, że tak, Mówili mi, że ba- 
dania są w toku. 

Dr Szalay: A kto powziął podejrzenie, że ten 
opis wskazuje na Rybaka? 

Św.: Te osoby z Królestwa. - 

Dr Szalay: Czy ochrona mięsza Biy úv wyd% 
wania paszportów? - 

Św.: Nie jest to wykluczone, 

Następnie oświadczył świadek, że także i z in- 
nej strony osoby, znające bliżej Rybaka, miały po- 
siadać dowody jego Bzpiegostwa, | 

Dr Marek: Czy .panu wiadomy, ż6 powue par- 
tye polityczne starają się o wydostanie list szpie- 
gów ochrany? 

w.: Tak jest, 

Następnie odczytano wczorajsze zsznania p Bc- 
gusławskiej i przesłuchano ją raz jeszcze w 
sprawle podejrzeń, rzucanych na Rybaka, 

Dr Marek: Czy Rybak zmienił się w usposo» 
bieniu pod koniec Życia? 

Sw.: Tak jest. Pe obchodzie grunwaldzkim cho- 
dził niezwykle przygnębiony. 


Następnie przesłuchano : 


dra Maryana Stępowskiego, i 


səkretarza Tow, Szkoły Ludowej. — Pozuałem Ry- 
baka — zeznał świadek — po raz pierwszy W r. 
1907, kiedy odwiedziłem mieszkającą z Rybakami 
panią Dzierżanowską. Łączył mnie z nim stosunek 
przyjazny aż do ostatnich chwil Uważałem go za 
dobrego Polaka, ideowo oddanego pracy społecznej, 
Dderzała mnie jedna rzecz, a mianowicie, że pracę 
w Tow. Szkoły Ludowej traktował powierzchownie; 
postępował tak, jak gdyby posiadał pieniądze i na 
posadzie mu nie zależało. W rozmowie z p. Kara- 
sińskim na dwa dni przed obchodem grunwaldz- 
kim ze zdumieniem dowiedziałem się, że Rybak w 
krótkim czasie wyleci z Tow. Szkoły Luiowej. — 
W pierwszy dzień uroczystości grunwaldzkich przy- 
jechał pewien znajomy z Królestwa, który oświad- 
czył jego żonie, że Rybak jest szpiegiem, oraz Że 
sprawa ta jest w Zagłębiu bardzo głośną. Na zlo- 
cie sokolim ów pau to samo mi opowiedział, za- 


jznaczając, że poszlaki są oparte na poważnych do- 


mentach, Ponadto nieznajomy, zapytany przez świad- 
ka, o podejrzeniach co do Rybaka, odpowiedział, 
że jest to fakt notoryczny, Źródła czerpania tych 
wiadomości nie można wyjawić, gdyż zdradzićby to 
mogło wiele osób. Dalej trzecia osoba potwierdziła 
te wszystkie zarzuty, stwierdzając przytem, że o 
chrana domaga się od Rybaka, by przy- 
jechał do Warszawy celem stawania 
do oczu oskarżonym w procesiepolity- 
cznym. Osoba ta dodała, że Rybak nie chciał je- 
chać do Warszawy; dlatego też zaklinał mnie i 
prosił bym nie dawał poznać, że Rybak jest podej- 
rzany, gdyż wówczas on, nie mając nie do strace- 
nia, uczyniłby zadość żądaniu ochrany. 

Następnie podał świadek szczegóły opisu Rybata, 
zamieszczonego na liście ochrany. Rylak starał sią 
w Ameryce o posadę nanczyctela ludowego. 

Dr Szalay: Czy, Rybak nie mógł się starać 
6 polepszenie swego bytu i robić kroki co do uzy- 
skania posady w Ameryce? 

Św.: To tylko mogło dziwić, że ten zamiar obja- 
wił się dopiero wtedy, kiedy grunt pod nogami 
Rybaka począł się stawać ślizki, 

P. Rybakowa odczytała list Rybaka do p. 
Poturalskiego, który pod nazwiskiem Rybaka chciał 
zwiedzić okręty Austro-Amerycany w Tryeście i sta- 
rał się w tym celu o bilet u dyrektora Tow. Emi- 
gracyjnego, p. Okołowicza. - 

wiadek Tomasz 'Buła, profesor gimnazyalny, 
zaprzysiężony, poznał Rybaka w Królestwie, później 
spotkał go w Krakowie, jako urzędnika T. §. L. 
Słyszał, że Rybak należał do bojówki Narodowego 
Związku robotniczego i że był płatnym agitatorem 
tego Związku w Zagłębiu Dąbrowskiem Później 
należał on do frondy narodowo-demokratycznej i ja- 
ko jej członek brał. udział w ówczesaych walkach 
bratobójczych. W Krakowie był Świadek u Ryba- 
ków; zauważył, że była tam nędza. Bybak mówił, 
że w Krakowie nie czaje się bezpiecznym, 
ponieważ obawia się, że Część tych lu- 
dzi, którzy „wylizali się” z walk bra- 
tobójczych, zechce się na nim zemścić, 
gdyż sprzątnął kilku ludzi i wykony- 
wał wyroki, Przed świadkiem nie ukrywał Ry- 
bak swej nędzy, O zarzutach przeciw niemu do 
ostatnich chwil świadęk nic nie słyszał. 

Na tem odroczył przewodniczący rozprawę do 
poniedziałku, 


Jnomadzeię Syndykatu nitzom. 


W dalszym ciągu wczorajszych obrad Syndy- 
katu pos. dr Stefczyk zaproponował, aby 
zgromadzenie poleciło Radzie nadzorczej Syudy- 
katu poczynić jak najenergiczuiejsze starania, 
celem skłonienia Towarzystw Kółek rolniczych, 
aby szły solidarnie z akcyą Syndykatu. W tym 
celu postawił wnioski: 7 

„Zebranie Syndykatu poleca ' Radzie nadzorczej 
rozważyć, czyby nie należało przeobrazić Syndykat 
rolaiczy w tym kierunku, aby: ograniczyć stopnio- 
wo bezpośre!nio handlową działalność Syndykutu, 
pobudować magazyny i składy tosarowe po Spół- 
kach powiatowych; przekształcić Syndykat w Cen- 
trainą instytucyę handlową dla Spółsk rolniczych“, 

„Walne zgromadzenie poleca Radzie nadzorczej 
Syndykatu odnieść się do Zarządu Kółek relniczych 
i użyć wszelkich środków i wpływów, aby zape- 
wnić akcyi Syndykatu rolniczego należyte poparcie 
celem wytworzenla zdrowej i silnej organizacji 
handlowej”. ) A 

Sprawozdanie lustracyjne Związku przyjęto 


„| NIE: 


Po przemówicaiach pot. kogoóyskiegoi 
dra Prażmowskiego, którzy omawiali prze- 
byte w syndykacie przesilenie, wnioski dra 
Stefczyka uchwalono. 

Na wniosek p. Dydyńskiego udzielono 
dyrekcyi absolutoryum, podnosząc przytem o- 
szczędną administracyę poprzedniej dyrekcyi. 

Czysty zysk na rok 1909-10 rozdzielono na 
wniosek E, Maurizia, jak następuje: do fun- 
duszu rezerwowego 15 pre. 11.423'97 K, na re- 
„muneracye dla dyrekcyi i urzędników 16.315 K, 
na 5 prc. dywidendy od udziałów 11.26493 K, 
15 prce. do funduszu emerytalnego 11.42397 K, 
reszta do przeniesienia na rok następny koron 
25.732'01. 2 mm maz a 

Wreszcie na wniusek bai. J. Konopki za- 
twierdzono kooptacyę członków Rady nadzor- 
cze, 'w osobach *p. Antoniego Smagały, z 
grupy 1 Spółek rolniczych i t. d. i pp. bar. Ja- 
na Gdtza Okocimskiego, Aleksandra F e- 
derowicza, hr. Władysława Michałow- 
skiego i dra Fr. Bujaka, z grupy II in- 
nych członków syndykatn. 6 
"Do komisyi rewizyjnej wybrano jednomyśl- 
pp. Karola Kruzensterna, Adama Jury- 
stowskiego, Jana Jędrzejowicza, a na zastępcę 
Jana Głowackiego. T 
„, Po dokonaniu wywvurów prezes podziękował 
zebranym za liczny udział w obradach i za- 
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= 


* |mknął posiedzenie. 


1 Towirzystou Tatrzańskie, 


Kraków, 19 marcà. 

Wusv1aj u guda, 5 pu południa odbyło się w sali 
gubinetu geologicznego uniw,- Jagiell. zwyczajne 
walne zebranie członków Tow. Tatrzańskiego. Ze- 
branie zagaił wiceprezos Tow. prof, dr Szajno: 
cha, który stwierdził stały rozwój tej zasłużonej 
instytucyi, oraz uzupełnił drukowane sprawozdanie 
szczegółami z działalności wydziału Towarzystwa. 

Odczytany przez sekretarza Tow. p. Nowickiego 
protokół z ostatniego walnego zebrania przyjęto do 
wiadomości, poczem przewodniczący otworzył dy- 
skusyę nad sprawozdaniem. Wzięli w niej udział 
pp dr Kordys, radca Uderski, prof. So- 
snvowski, dr Danielak, radca dr Schnei- 
der i wiceprezes Szajnocha. Prawie wszyscy 
mowcy domagali się od wydziału Tow. by poczynił 
w- ministeryum kolejowem energiczne i szybkie kro- 
ki celem uzyskana dla turystów, jadących w Ta- 
try, zniżek kolejowych, oraz zaprowa- 
dzenia dogodnego stałego całurocznego 
pociągu osobowego z Krakowa do Za- 
kopansgo, nadto pociągu pospiesznego, któryby 
jak najdłażej kursował w sezonie między Zakopa- 
nem a Krakowem. : 

Dr Kordys wyraził podziękowanie wicepreze- 
sowi prof, Szajnoszu za 'jego pełną poświęcenia 
działalność w Towarzystwie, a zebrani gorącemi 
okiaskami stwierdzili swoją solidarność ze słowami 
mowcy, 

Na wniosek dra Danielaka przyjęto do wia- 
domości sprawozdanie Wydziału, poczem na wnio- 
sek przewodniczącego komisyi kontrolującej p, Wł. 
Fischera, udzielono wydziałowi absolutorynm. 

W dalszym ciągu obrad kasyer Tow. p. Jani- 
kewski przedstawił preliminarz budżetu na rok 
1911, co jednogłośnie uchwalono. 

Przystąpiono następnie do nowycu. wyburów, II 
wiceprezesem na lat 3 wybrany został p. dr Mi- 
chał Koy, członkami Wydziału na lat 3 wybrani 
zostali pp: Białkowski Mieczysław, Krzyża- 
nowski Stanisław, dr Kulczyński Włady- 
sław, dr Nowicki Jan, dr Komornicki Ste- 


.|fan, na dwa lata p. dr Lardemer Adam; człon- 


kami komisy, kontrolującej- wybrani zostali - pp.: 
Armółowicz Jan, Fischer Wład, Sędzi- 
mir Miecz. : 

Przy ostatnim puukcie porządku dziennego u- 
chwalono na wniosek referenta dra Kulczyń- 
skiego statut nowo powstałej w łonie Tow. sek- 
cyi przyrodniczej zakopiańskiej, wreszcie na wnio- 
sek referenta radcy Krzyżanowskiego pole- 
cono wydziałowi Tow. wniesienie ponownego poda- 
nia do ministerynm robót publicznych o subwencye 
na dokończenia budowy schroniska przy Morskiem 
Osu. 5 TA i 

Podziękowaniem ża przybycie na zebranie człon- 
kom Towarzystwa, zamknął profesor Nzajnocha 
obrady. 


ik 
Kronika. 
` | Kraków, niedziela 19 marca. 
Teatr miejski Imienia Słowackiego: 
po południu „Szklana góra*; wieczór: „Hipolitos= 
Fedra“. 
Teatr ludowy (przy ul. Rajskiej): Krowo- 


_|derskie zuchy“; wieczór: „Sprawa kobiet“, 


4 teatru miejskiego. Wystawiona wczoraj tra- 
gedya Eurypidesa '„Hippolytos-Fedra*, mimo. „ple- 
śni wieków“, wytrzymała zwycięsko próbę kinkie- 
tów i ram współczesnej sceny. — Może nie z tak 
wspaniałym wynikiem, jak , Oresteja*; choć bowiem 
Eurypides jest bardziej „ludzki“, jednak moż: wła 
śnie dlatego treść jego utworu nie zlewa się w 
dzisiejszej interpretacyi scenicznej tak harmonijnie 
z formą klasyczną, którą pozostawił nietkniętą — 
formą szerokiego, bohatersko-królewskiego gestu P 
narracyjnej, rozlewnej deklamacyi. Pomimo to cel, 
jaki postawiła sobie scena krakowska, został osią- 


gnięty — klasyczne formy wypełniły się ciałem, z 


na scenie wstała tragadya ludzi żywych, prawdzi- 
wą krwią pulsującysh — utwór wywarł wrażenie 
podniosłe razem i wstrząsające. 

Przyczyniły sią do tego — prócz jędrnego prze- 
kłada Butrymowicza i doskonale dostosowanej mu- 
zyki Raczyńskiego — w pierwszym rzędzie wybor- 
ne uscenizowanie i interpretacya, Dekoracya i re- 
żyserya była prawie bez zarzntu, szczególniej w 
trzecim akcie było odpowiednie i piękne rozmie- 
szczenie i ugrupowanie grających; uwagę możnaby 


jednomyślnie do wiadomości, póczem p. Æ. M au- | zrobić tylko co do niedostatecznie skoordynowanych 


rizio oświadczył, że propozycye dra Stefczyka 
leżą w interesie Rady nadzorczej, która będzie 
stopniowo dążyła do ich urzeczywistnienia, tem 
bardziej, że zawiązanie Spółek jest w toku. , 

Propozycye posła Stefczyka poparł hr. 
Zdzisław Tarnowski. zaznaczając, że komi- 
tet Tow. rolniczego w Krakowie od szeregu lat 
rozwija akcyę w tym kierunku, tworząc Spółki 


i sharmonizowanych ruchów poszczególnych postaci 
niewieściege chornsu. Rola Fedry była w doskona= 
łych rękach: ogarnięta pożarem zgubnej, mazczą- 
cej się za wzgardzoną miłość namiętności królowa 
w odtworzeniu p, Wysockiej była prawdziwie i sug- 
gestywnie tragiczna, choć może, zwłaszcza z po- 
czątku, za „moderne* nieco pojętą. Rzeczywiście 
wyniosłym i strasznym w gniewie, zawziętym i o- 


handlowe. Spółki te zaspokajają potrzeby sze-|krutnym w zemście za mniemaną zdradę, a prze- 


rokich kół rolniczych w poszczególnych powia- 
tach. Syndykat ma być ich kontrolą. 


końywującym w rozpaczy ojca nad zgonem syna, 


królem-małżonkiem Fedry, Tezensem, był p. So- 


w Krakowie 
polecają Rynek, Linia A-B 1, 47. rządowych, dia klasztorów 
swoje składy: we Lwowie kostyumy damskie, kocyki na łóżka, 
"wóz a i ulica Jagieliońska 1. 3, 


Niedzietła, 19 Marca 1911, 
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snowski. P. Józef Węgrzyn rolę Hippolitosa odtwoś 
rzył poprawnie, w scenie konania z realizmem ar. 
tystycznie umiarkowanym. P. Broniszówna jako 
Kypris-Afrodyta z należytą siłą oddekiamowała pro- 
log, w roli piastunki Fedry wystąpiła p. Arkawi- 
nówna, w roli Artemidy p. Turowiczówna, przodo= 
wnicy niewieściego chorusu p. Barwińska. Pp. Wy- 
socką i Sosaowskiego przyjmowano owacyjnie. ` 
Š sm. 

Pogrzeb śp. Walerego Gadomskliego odbył się 
wczoraj o godz. 2 po południu z zakładu im. Hol- 
clów. Żałobnemu orszakowi towarzyszyła nieliczna 
garstka publiczności, oraz zastęp weteranów z roku 
1863 ze sztandarem. Smutno było patrzeć na ten 
pogrzeb człowieka zastuż nego, niegdyś tak znane« 
go w szerokich kołach artystycznego Krakowa, a o 
którym sfery te w zupełności zapomniały * W or: 
sząku nie było nawet przedstawiciela Akademii 
sztuk pięknych, co za prawdziwą ujmę Akademii 
poczytać się godzi. Brakło też na pogrzebie sędzi. 
wego weterana sztuki przedstawicieli młodej Bztu- 
ki, malarzy i rzeźbiarzy i jedynie tylko : artyści 
Benedyktowicz i Cercha ratowali honor sztaki pol. 
skiej, Za trumną kroczyła jedynie garstka Słósta 
Miłosierdzia, które pielęgnowały chorego w zakła- 
dzie Holelów w jego ostatniej chorobie. ` = 

Ks. Szponder znowu wysyła emigrantów. — 
Jak nas informują z dyrekcyi policyi, na ekspozy= 
turę policyi na dworcu kolejowym w Krakowie 
zgłosiło się przed kilku dniami szesciu emigran- 
tów, którzy w przejeździe przez Kraków do Ame- 
ryki zatrzymal! się w Krakowie. Jeden z nich za- 
prowadził grupkę emigrantów najpierw do biura 
Towarzystwa emigracyjnego, a na drugi dzień do 
ks. Szpondra, który pobrał od nich 775 rubli rze- 
komo na bilety podróży do Ameryki,  * r 

Kilka dni czekali na ekspedycyę, Zuussąc uiuwy- 
gody, gdyż ks. Szponder umieścił ich w małym po- 
koiku, w którym musieli sypiać na podłodze. Za- 
wezwany ks. Szponder tłómaczył zabranie pienią- 
dzy od emigrantów tem, że chciał przechować im 
pieniądze, Wczoraj zgłosił się do dyrekcyi policyi 
pełnomocnik ks. Szpondra i oddał zabraną emigran- 
tom kwotę w depozyt policyi, i 

Samobójstwo. Z Zakopanegu telefonują 
nam: Wczoraj wystrzałem z rewolweru odebrał so- 
bie tutaj życie słuchacz I roku medycyny, . Jerzy 
Siwicki. Powodem była choroba płac. 7 ` 

Włamanie do urzędu podatkowego. Z Opawy 
telegrafują* Wczoraj w nocy nieznani sprawcy 
włamali się do urzędn podatkowego. , Nie zdołalł 
jednak wyłamać drzwi Żelaznych do pokoju kaso- 
wege, gdzie znajdnje się kilka milionów, tak, że 
włamywacze zdołali tylko zabrać małą kwotę z 
biurka starszego buchaltera, i 


Z O, 
Odpowiedzialny redaktor ! wydawca: “` 
Michał Konopiński, 

(77M ZYRACHOWIWEŃ R | E 


„ Rnch przejezdnych. 
; Kraków, 18 marca, 


HOTEL BELVEDERE (pokoje od 2 koron. Zazienki, Re: e 
stauracya i kawiarnia na miejscu): Kazimierz Stawowczyk 
z Krzeszowice, Osto Mayer z Wiednia, Iwan Aleksander 
Łabunew z Dorpudu, Fedko Faliszyn x Bohorodczan, 
Ludwik Heionim Kraft z Białej (Król. Pol.), dr Zdzisław 
hlimaszewski z Poznania, dr Zbigniew Krajczyk z No- 
wej Wsi (Poznańskie), inż. Karol Sedlaczek s% Morawskiej 
Ostrawy, nadpor. Henryk Schlick z Jasła, Ludwik Pre- 
tek z Żuną z Wielowsi, Piotr Braun z Wiednia, Anna 
Topinko z Karlina, Stefan Romunkow z Mielca, Józef 
Pawelski ze Stryja, Aleksander ł:azarewioz z Krakowa, 
Fryderyk Rimon z Brg (Morawy), Ludwik Kazin zə 
Lwowa, Karolina Mazauek z córką z Bogumina. 

NOWY HOTEL NARODOWY, wła:ność dra Stanisława 
Adamskiego, ulica Poselska, 22, (gustownie odrestauros 
wany. Parkiety, światło elektryczne. restauravya, łazienka 
w miejscu. Pokoje vd 2 koron zwyż, salka na zebrania 
towarzyskie, korytarze ogrzena i stajnia): Józ fowie 
Schmendlerowie z córką z Milówki, drowie Józefowie 
Nowaccy z Ząbkowic, Mieczysław Gramlewicz z Pozna- 
nia, Szymon Perk z Zakopanego, Zygmuot Głębocki 
z Tarncwa, Edward Zabłocki z Przemyśla, inż. Tadeusz 
Gedro:6 z Myślenic, Anna Pogorzelska zsynem z Wilna, 
dr Wilhelm Weingarten z Wiednia, X, Rafał Śliwiński 
z Gniezna, Paweł Ratkowski z Petersburga, Szymon Ja- 
kubowski z Pę 'zina, REES ewy” 

HOTEL KRAKOWSKI: hr. N. Gudim-Lewkowicz z Berli- 
na, hr. Adam Miszczeński z Białego Stoku, dr Fryderyk 
Dziedzioki z Drawnowa (Król. Pol.), dr Karol Kapke 
z Petersburga, X. Franciszek Basieński z Poznania, Ka- 
zimierz Kaczorowski z Pilzna, Józet Sosnieki ze Lwowa 
X. Mieczysław Bochasiewicz z Rychwałdu. ` M chalina 
Kaw.ńska z synem z Buszady ;(Podola, Andrzej Socha 
z Krakowa, Józeí Bottie z Katowice, Zygmunt Schinagel 
z Gorlic, Beno Haipern z Wiednia, Albert Bogdański 
z Tarnobrzega. Marya Grzesik z Tarnowa, Stanisław 
Godyn z Wadowic, Józef Godulski z Bochni, Maurycy 
Kowalski z Kielc, Maryan Krzyżewski z Lublina, Smil 
Szydłowski z Cieszyna, Tadeusz Markocki z Jasła, Sta- 
nisław Kaim z Będzina (Król. Pol), Gabryel Marszewski 
g Warszawy. p . 

HOTEL SASKI: St. Dydyński z Strzyszowe, J. Wiktor 
z Zorszyna, M. Jędrzejowicz z Chrrowa, dr J. Schenk, 
L. Smoleński ze Lwowa, K. Laskowski, hr. J: Bobrowski 
z Galicyi, hr. W. Michałowssi z D.breechowu, hr. J, 
Tarnowski z Chorzelowa, J. Artwiński s Kliszowa, L. 
(łaitenberg z Wieonia, J. Mączyński, M. Friedmanowa 
ze Lwowa, A. Jordan z Wojniczv, hr. K. Romer, hr. T, 
Romer z Golicyi, P. Eames z Wiednia, A. Sadowski, hr, 
w, del Campo Scipio. hr. M. Rey z Gulicyi, St. Konopka 
z Mogilun, J. Jasieński, J. Zdanowski z Król. Pol.), hr, 
J. Pruszyński z Rosyi, D. Rosenthal z Łodzi, M. War- 
musz z Kęt. 
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Lęcnard Łukaszewski 


c. k. Radca Dworu, prezydent sądu krajo 
wego, kawaler orderu Leopolda, członek 
Sodalicyi Maryańskiej i uczestnik powsta- 
".-nia z roku 1863. 
Przeżywszy lat 75, po krótkich i ciężkich 
cierpieniach zasnął w Pauu dnia 17 marca 
1911 r. w Krakowie, : 
B Obrzęd poerzebowy odbędzie sią dnia 19 
$ b. m. o godz. 4 po południu z domu żałoby 
przy ul. Siemiradzkiego 1. 25 wprost na 
| cmentarz krakowski. 
Osobnych zawiadomień nie rozsyła się. . 


Zakład pogrzebowy „Concordia“ Jana. Woln: go 
w Kiakowie, plac Szczepański 2, 


Podziękowanie. 


Za oddanie ostatniej posług: Ś. p. Mauryce- . 
mu Antoniemu Rokachowi, zmarłemn dnia 5 
marca b. r. w Tarnowie, i za okazane nam 
współczucie przesyłają wszystkim Przyjaciołom 
i Znajomym, a w szczególności Przew. X. Kró- 
likowskiemu, X. Taborowi, X. Gadowskiemu, 
X. Rudzkiemn T. J., X. Kulikowi, 'kapełanawi 
PP. Urszulanek w Krakowie, X. Frączkiewiczo- 
wi serdeczne „Bóg zapłać*, a 

Dzieci 


LFS 


Dostarczają: Sukna i koców dostawowych dla Instytucyj autonomicznych 


i t- p. Materye modne na nbrania męskie 
dereczki powozowe i .pledy 


11 Próbki wysyłają na prowineyę opłątnie, ,, ( 


Niedziela 19 Marca 1911. aaa: NOWA RWFEOKR MAM 9 MRENZN ŻW RS w z WIE M — Nr 129. - gi 
Pn >= a M = = — == = a 2 a = LL — - 
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Zygmunt Slim j . «= NA SEZON WIOSENNY :: 
Kraków, gł. Linia A-B (obok gł. trafiki) NOWOŚCI DLA PAN! 


Bluzy, Halki, Pończochy, Rękawiczki, Żaboty, Kołnierze, Welonki, Torebki, Boa i pióra strusie. Szale, Żakiety włóczkowe, Parasole. Najmodniejsze 
przybrania do sukien oraz przybory do szycia. 


P | ERZE | A si H aa „ r i | 
43 Y e h EJ I Ry 3 La po ii $ j EPRA s poleca 
„i >= U d 


Ceny niskie. - ~= č =- = = — mi um“m —1 0080 “= = = =e = = = ~ Kowar |doborowy:. 

i Ę A a 4d «, na wiosnę i lato 1911, zawierający około 1000 modeli jakteż gotowe 

Wszelkie ZWRNALE M 29 EL szczególnie Zur- krojo na suknie kostyumy, T pan e | matynki, bie- 
mame | |= mej cz . : + 3 > 

ski ielskie i wiedeńskie liznę damską i męską, rękawy, ubiory dla dzieci 1td. oraz manekiny 

cena T O t e 120 K. Za zaliezką 1-65 K. LU SEZONOWY na wszelkie miary poleca M. Landau, Kraków, Mikołajska 7. - 154260 


9999999099 0404040040000006000000000009% 


S cór. |Najznakomitęze i najtańsze wyroby tylko 


Se W (UKIE 


i Zakład krawiecki M. Górki Naksan Kaczorowskhiegt 


KRAKÓW 


eynetbi vammala u znawców i krytyków znajduje się gramofon z „aniołkiem“ uznany za najlepszy w świecie 

Na wszystkich UWOMICH co zadokumentować mogę rozlicznemi uznaniami. Także i wysoką szlachtę zaliczam do mych 

odbiorców, a ile taż zadowoloną jest z gramofonów z „anłołkiem*, świadczy mnóstwo pudziękowań z tej strony. — Gramofony i płyty 
y z marką „aniołek piszący“ otrzymać można li tylko u firmy 3.) 


Sardynki lecznicze „e mwowie JÓZEF WEKSLER Mirme 


dla dyabetyków są do nabycia $ Demonstracya bez przymusu kupna! Cenniki wysyłam darmo i opłatnie, Ulgi w spłatach ratalnych. Frzeróbki Pathófonów na gramo- 
u firmy RGG tomy. Wszelkie płyty prócz „aniołkowych po K 2'—. Gramofon koncertowy z 10-ma podwójnymi płytami K 50'—, 1557 9 20 
+ 


„GRAMOFON“ 


Kraków 13560 


E 0. (żon I p w Krone 


k = . 
. . a Kraków ul. Św. Jana 16 

l. t l u R = - z H o 
Maty rzaokopów ul Szpitalnej r ' wykonywa zamówienia z powierzonych oraz tamże obranych materyałów; wy- ul. Karmelicka l. 7. 

POOO TOTTE TETTEY K poleca najnowsze wydawnictwa: Bon kończenie dokładne i staranne według pierwszorzędnych ang. żurnali, — Także | 64494 

Znak t Bohowityn. Gi m ikona! powieść . . RIU 420 r i damskie kostynmy. 1999 5 0 szkocki 

makomita Przybyszewski St. Zmierzch „Synów ziemi" część trzecia m. TTW "YO TT 704 BJ = 
s_6 © i ostatnia ....... aura 12 1 |... 470 Ż| NINARNOWRKNANAKNINERNNRNKNNNKNAE dobra kuch arka 
Kerbat Q Z wieza Do nabycia we wszystkich księgaxniach. 1828 3 3 4 Ma az n k f k a dam klej - $ 

| | TPPPPPPPPPPPPOPPPPPPPOEPE PPPPPR | onTeKcyI S z dłuższemi świadectwami, potrzebna 
z - wszędzie a ag y y J 48 |od 1 kwietnia b. r. — Zgłaszać się do 


NREKRKAR 


; > oe %% | Miejskiego Urzędu pośrednictwa pracy 
w kraj Damskie J% | | R o „lewa Ć U Ą 
do nabycia |kostyumy, paltoty, spodnice, -»Jupe-cuiotte«, princeski wy- ! IY | $: z BESE EE 


i | konywam szykownie z własnych i powierzonych materyałów, 
SARSI Dla pań z. prowincyi wykonywam zamówienia bez miary, 


wystarczy stary kostyum przysłać, również wystarczy raz 
| (MI miara wzięta, bez przymierzania, ręcząc, iż będzie bez popra- 


w Krakowie, Plac Maryacki I. 9, róg Rynku głównego e Dr med, dentysta 
wykonuje najw ykwintniejsze toalety wizytowe i rau- potrzebny do kilkumiesięcznego zastęp- 
towe we własnej Pracowni. 14450 stwa we Lwowie. Zgłoszenia listowne 


3 przyjmuje Administracya „N. Reforms“ 
NRRRANANNURNKNRNKIRRANKNKNKARKK 


1995 510 wek, wykończenie solidne, ceny przystępne. 
Kraków, Floryańska 16, Józei Gałązka. 


pod L. 24400. 2400 2 9 


BRELA 


w Krakowia Najlepsze hygieniczne 


A PR e 4 właściciel Szkółek i$ Towary Gumowe 
A enzo : do celów sanitarnych 
y ve 9 Lubań - Poznań. 


Fry 


Rok założenia 1853. 245320 
K i K i 
w głównych językach europ. w wielkim 


wszelkie drzewa i krzewy owocowe i ozdobne, róże, | 
wyborze. — Na prowincyę warunki ko- T g- 4 r ` 4% ; I 
rzystne, — Wypożyczalnia książek konifery, drzewa alejowe, wysadki na żywopłoty itd. itd. 


RRC z EASY) 4 -È pa [1 
A. Gumpiowicza 129 3 0 i à , . s - : Ziemniaki 
p P E 7 Cennik ilustrowany na żądanie darmo i opłatnie. „1971 34 | 
: 1 z 
Ji e 
$ 


6 polecają 11 120 


REIMISPÓŁKA 
w Krakowie, Rynek 37, linia A-B, 


Cenniki darmo. — Wysyłka dyskretnie. 


ÓW” I 


poleca 


PIERWSZĄ 
pJOWA FABRY 


m 
(LAKIER 


JL 


Kraków, Bracka G. 9 L A K i e e: Karmazyn, bardzo smaczne, stołowe, 


Adres na listy: Denlzot, Lubań (Kr. Posen). : 300 q., do sprzedania. Również raso- 
kadhł=""3 7 a firmy 


| we kury Liliguty, para 6 koron. — 
Zgłoszenia subskryboyjne na |. G Be JEB ZLE 2% KA > MI S$ BK i o 


i Zgłoszenia: Zarząd dóbr Gromnik, 
| akcje To. ak fb cementu ra” | mezea do manyetat ao 2 1o o yczadzie do nabycia: Š 


p. Gromnik. 2327 2 8 
| pod oryginalnymi Warunkami, 200 kor. za = 


akoyę, bez doliczenia prowizyj, przyjmuje $ Po naj wyższych cenach e | 


Magazyn obuwia 
Sarna Messer 


| jeeli og 0 Kraków, Rynek 12 i aron a A 
„MERRURY“ Braci Eitenschiiz OFEA PE BYE Sarea wj Ep a RO 


ai” is | GODY gAV TEW OWOCOWY 


| MOG” Pierwsza wpłata 50 kor. "TPE do nabycia 


Mcblekuchenne wakładzie sudowniczym Rasy poointowej o Wieliczce 


Ceny bardzo przystępne. Cenniki na żądanie darmo i opłatnie. 


Wielką sprzedaż poinwentarzową 

ze zniżką 40—50'/, 
wysortowanego obuwia męskiego, damskiego i dziecięcego najlepszej jakości. S ES 
Za dobroć gatunku obuwia na sprzedaż wystawionego ręczy diugoletnia iE ==>134 Eloryańska 47 


eaa paki na węgle paon ' Teleton raaa bekit chlubna reputacya firmy. 2085 3 20 Telefonu Nr 808. 
owe, zmywałnie najnowszego Stylu, | maaqaa R HE sg . * pi | - 
u Pd go NRRAARRR i | Wejście na sprzedaż polnwentarzową w drugim podworcu, Rynek 12 (przechodnia kamienica). = de na odj 
z. > z zw E SS we maszyny o pis 
E. Plessner, Krakow! Generalnego zastępcy ; -= ani 
eas Szewska 21, I, piętro. 2s a) z | ; - $Na wiosne 
a , na | Eminem» E | "ZMIANE | 
ThE E ; -| depozytaryusza : = (0 duży wybór w materyałach 
all WINS i Z2 ma suknie I kostyumy damskie 
dla Krakowa poszukuje pierwszorzędne, nowe przed- poleca ; 
poleca P. T, Publiczności swój siębiorstwo, nie mające konkurencyi. — Liczy się na o = - 83 3210 E 
Magazyn krawiecki młodą, ruchliwą silę, która oprócz pilności i dobrej W iktor Bromowicz CRTE OTA. 
Mis > sławy, posiada także 5/10 tysięcy, aby mogła utrzy: Kraków, ul. Szezepańska 1. SPRZEDAŻY i KUPNA 
ji materyał, j- 4 A imnieji ; k 5 T za 
-e Aei, E mywać mały skład. Dochód roczny najmniej 12.000 K. $|Próbki E OWRPACNEC zs M M. Telesznickiej 


nego. Ceny przystępne. Zgłoszenia przyjmuje Rudolf Mosse, Wiedeń, I. Seiler- 
DL Rajska 6, vis-A-vi5 koszar 4 statte pod znakiem „Selbstständig w. ©. 8258“, (2414 
277 Franciszka Józefa. 25 Opozyoon0Gć j = 


[Józef Sperling? 
K 


raków, Dunajewskiego 7, 


poleca: 


Kompletne urządzenia sy- 
pialń jadalń, gabinetów 


w Krakowie. ul. św. Jana I. 2, I p. 


x z r R ~ róg Linii A—B. 

| Poleca kompletne urządzenia salonów, sypialń, 
jadalú, bibliotek, biur, sekretarek antycz., łóżek 
BAJ | w stylu Bidermajer, serwantek, dywanów, obra- 
zów, lamp elektr., gazowych i zwykłych, jako= 
uj | też zwyczajne meble po przystępnych cenach. 
oj | Powyższe przedmioty przyjmuje się w komis. 
850 17 0 


jedn. austr. akcyjne to- 
warzystwo żeglugi parowej 


„AOC 


Regularna i bezpośrednia komunikacya 


Zawiadomienie. 


Z dniem 2 marca b. r. został otwarty chrześcijański 
Magazyn gotowej kontekcyi męskiej — pod firmą 


> 


+; 
EP AA || | m 0 000 
d* 


Narybek karpia 


sprzedaje,Zarząd dóbr Karola 
hr. Lanckorońskiego w Jagiel- 


męskich. „z Austryi do Ameryki, Kanady I t d. micz i przyjmuje — RR 
iór Z . r. 
MH] Rozkład jazdy: - Xs sę i TE a * na o 
Wielki wybór garniturów a) s Tryestu do Nowego Jorku: b) z Tryestu do Argentyny oai a zm: > z s : —- 
klubowych. Wy o: 11 marca przęs* Pia do danetoć w Krakowie, przy ul. Sławkowskiej I. 14. . Nikt nie będzie się obawiał łysiny, skoro 
coon Oceania > mo Francesca 6 kwietnia (vis à vis „Grand Hotelu“). l eyr r an l odży- 
i — ary" z 7 ; a ku do pie i 
Stylowe urządzeria salo- mam Washington łk, pre "" Zaopatrzony w bogaty wybór ubrań: e rer — i pielęgnowania włosów 
nów, dekoracye. Tanta 15. , kietowych, surdutowych i PE oraz płaszczy 
aon Argentyna So U) Informacyj udzielają, oraz sprzedaż kart okrę- f : i angielskich zarz ` 
Urządzenia will, zakładów >) 3 r PPE WZA Mamy nadzieję, że P. T. Publiczność poprze nowy a chrze: 
, d 


Dla zachodniej Galicyi i Bukowiny: j 
. . yi i Bukowiny: 
leczniczych, : hoteli, loka- Kraków: Generalna Agencya Austro-Amerykany (Goldlust i Ska Biuro spedycyjne-komisowe 
lów i t P. 87180 ml. Lubicz 7 (naprzeciw dworca kolejowego). ] 
"A |" Galicyi wschodniej: 
s L : Bi żerskie Austro-Amerykgn Na Bionie L 2, jakoteż tkie prowinojo* 
Projekty fachowych architek- Owe Pia Eine ugonjoj mastzpnio żi ga og 
. olskich, Tryest: Dyrekcya Auntro-Amerykany, via Molin Piccolo 2. : 
tów i art, malarzy P 4 Wiedeń: Biuro pasażerskie Anustro-Amerykany I. KArtnerring 7. 84 7 ol 
Wieńeń: Biuro pasażerskie Anstro-Amerrkany, IL. Kaiser Josefstrasze 36- 
Wiedeń: Generalna Agencya Austro-Ąmerykany, Schenker i Sia. 


ścijański tego rodzaju magazyn, tem więcej, że zaopa- , 
trzyliśmy go w towar doborowy, a w cenach przystępny. 


' 1764 8 10 Z poważaniem Zarząd. 
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w pakietach po 25 hal. do nabycia Ww 
aptekach i drogueryach, _ 373 80 80 
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w salach magazynu fortepianów firmy:| , Osoba HWHOTEI = me 
s biegle pisząca na maszynie i znająca Tana S Sa 
B. Gabryelska > viszi piszaca na m: a =a EREE 
dobrze język niemiecki, potrzebna w biu- z = óua Sykstuskie Z s SS%E=$8 
Rynek główny 35 (Krzysztofory). | rze H. Pałuskiej, Bracka 1 A, II p. 2410 „Lwów, Szajnochy 5 e g >y D IGE" EIFEL 
Autorowie dzieł wystawionych: w centrum miasta, z wszelkiemi wy godami, podług R— SZ e 
Axentowicz, Boznańska, Czajkowski, St OEEEEWGE GUI = -«-. ` nowoczesnych wymogów urządzony. . cz DAG R. 3 
Dembicki, Fałat, Filipkiewicz, Grott, Hof- |] Pedantyczna czystość. “ Ceny umiarkowane. Re JE 
z 1.: Emmer y y - e = x oleca - 
mann, Januszewski, Kamocki, Karpiński, H k Kaufman, wlaściciel 146 1 4 p 
dr Kunzek, Malczewski, Makarewicz, Me- | 1071 16 0 enry 3 . 


hoffer, Pochwalski, K, Podgórski, Sichul- 


NOWA REFORMA 


adila Królestwa GalicyiiLodomeryiz Wielkiem Księstwem Krakowskiem 
we Lwowie, ul. Trzeciego Maja I. 19. Telefon 1580. 


oraz wszystkie większe Instytucye i Domy bankowe przyjmują ) 


na akcye novo powa: u'7qraj fabryki porUan'z:'o5> cementu pod firmą 


„Górka* Tow. akcyjne fabryki cementu w Sierszy 


z ksnitałem zakładowyzi 


'3,000.000 koron. 


Kapitał ten rozłożony będzie na 15.000 sztuk akcyi po 200 koron na okaziciela opiewających. 

Wpłata akcyi nastąpić ma w wartości nominalnej i rozłożuną będzie na 4 równe raty, z których pierwsza płatną będzie dnia 
1 kwietnia, druga 1 lipca, trzecia 1 października 1911 roku, a czwarta 1 stycznia 1912 roku, każda w wysokości 25°% subskrybowanej 
kwoty w kasie Banku przemysłowego we Lwowie. | : z . 2413 

Na Żądanie dostarcza się darmo i opłatnie Szczegółowych prospektów nowej fabryki, oraz deklaracyj 
subskrybcyjnych wraz z czekami pocztowej kasy oszczędności do wpłacenia kwot subskrybowanych. 


REF” Subskrybcya zamknięta zostanie z dniem 1 kwietnia 1911 roku, o godzinie 12-tej w południe. 
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Przedruk nie będzie płacony. 
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a demi | Do poznania siebie |Na nadchodzącą wiosnę polecam do zona 


i budowlańy A z : R. c q 
y z i i i x = z teligentna, poszuknje zajęcia w sklepie, kwia- 
pod względem : swojej codziennej N || 3 z SI lub mleczarni, albo na wsi do w 
|| || ed 3 i ' yręcze- 
JÓzeM RUIS LU moralności, swego zachowania aliepsze masona IA W BOO a OJJ 


względem otoczenia — swoich ta- | ospodarcze, leśne, warzywne, kwiatowe z gwarancyą czystości i siły kiełko- | poste rest. Kraków. 2380 


naprzeciw omontarza w Krako- A UE ; S 
wie, posiada wielki wybór goto- | emanych r rh 1. i przypa* wania. — Drzewa owocowe i ozdobne. — Krzewy, róże pienne i krza- 
ości 


wych pomników spisskowca,gra- dł > ca z wszelkie artykuły wchodzące w zakres ogrodownictwa i ro'nictwa. p ię k p | U : 
| JE, api c” iig pna Cię 2 IK ar doborowy. dk Ceny niskie. -< Baik i gpeoynine oterty wysyłam opłatnie | ; 1 (COONIĘ RAPE SZ 
wykonania grobowców w miejsco | Dora Stanisława Kurkiewicza, przeniosłam z ul. Straszewskiego l. 24, 
l eż; P w nic Telefon 759. lekarza specyalisty. r i z , |na ul. Tarłowską |. 12, I p. 3 drzwi, | =a% 
- Do nabycia u autora: w Krakowie ul. Jabłonow= reege ra OW. „ |(plac Groble). Zawiadamiając o tem P. A o] 
skich 14 — po zniżonej cenie 6 K. 80 h. (z prze- | 986 |. y 1415|h panie i polecając się nadal Ich ła- 
skawym względom, pozostaję z poważa- 
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SANS-SOUCI 


FAWEL I. 


niem Elżbieta Molinkiewicz. , 2041 3 3 


Przystąpię oie z ke 


ski, Stanisławski, Szankowski, Uziembło, MEN Adam Krechowiecki 4 Moodle? Moiano hipoteóznem do 
b idi; 5 ś "gr 3 ; : z pitarem poręcz U) 

ży jj tera i i Powieść współczesna. Rb. 1:80 Fabryka tasiemek reklamowych ej 10,000 K. Zgłoszenia pod „Fortuna: p 
S E za okaznniem paszportu austryackiego Nr 6135, ' 148 

Salon otwarty od godziny 9—7 wieczór. fony ŻYCIA Adolf Dygasiński, poszukuje : poste restante Kraków 4, 2408 1 2 

Wstep bezpłatny. Opowieść, I. A. Gawinskiego PŁ aster cy z k 
A F, $ AE Wyd. ozd. Rb. 2:80, w opr. 8:80 
Sprzedaż także na spłaty do 20 miesięcy = 3 s a - Droguerya W Żywcu 


Kuchnia Jarska „Przyroda“ 
ul. św. Krzyża 7 (róg Mikołajskiej). 
Dziś w niedzielę obiad: 

Zupa neapolitańska 20 h. Zupa ryżowa 20 h. 
Groszek cnkrowy 40 h. Budyń z kałafiorów 
30 h. Buraczki z fasolką 20 h. Kluski grysi- || 


kowe 30 h. Pirożki z kapustą 30 h. Krokiety 
z jaj z sałatą 40 h. Ogórki osmażane z ziem- 


niakami 30 


pieczone nadziewane rodzenkami 30 h. Placek 

kruchy ze serem 40 h. Pirożki z powidłami || 
30 h. Tort ponczowy 40 h. 

Obiady z 3 dań po 50 hal. 104 39 0 
Kolacye z 2 dań za 30 hal. 
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I Rantor 


| ciągnienie już i Ewietnia! | 


Na spłaty miesięczne polecamy: 


| 400.060 fr. | 


SPŚECZEŚNI PISARZE Polscy | 1 sbłora majowego, poleca handel 22 100 jt ze świeżego bicia, w 5 kg. paczkach 
z nę +1 z W najceln. wyjątk. Rb. 1:80 oborowe tylne mięso z grubych wołów lub cie- 
bez potrącenia, 6 ciagnień TOCZNIE, Sum REJ 240. w. A D A M © W I © Z A lęcinę z pośladka 6 kor., wysyła opłatnie za 
Na spłaty po 8 koron miesięcznie, i w Brodach na pogranicza rosyjakiem zaliczką Ewa Garten, Skałat 22. 2412 


Losy 40, Cisy (Theiss Lose). | 
zj bez potrzącenia. Na spłaty po 10 koron. : 
| Prawo gry po złożeniu pierwszej raty. E 


| BRACI EIBENSCNOTZ 
w Krakowie, Rynek główny 5, róg Siennej, 


Z Drukarni Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10* 


I CE inemi i Pierwszeństwo dla znających ten dział. 
pod bardzo Korzystnemi warunkami. : Pierwszens nającyc W af A I 

ELLA Ant. Gawiński. i iwi j iemieckim) pod adr: Henryk Steiner. | poszukuje pomocnika od 1 maja. 
| TELL n in | Zgłoszenia (możliwie w jezyka niemieck ) l y t s AR O a saniom. świadectw. 


Powieść współczesna. Rb. 1:20 Ą i E 
fabryka tasiemek (Bandfabrik) Praga VIII 2419 2416 1 5 


" Ea 
ostyumy wiosenne oai A 
> miyn, kilkanaście morgów pola, pak 
$ ; ogród, zabudowania gospodarskio zaraz do 
po kor. 70 — 80 — 90 — 100 — 110 — 120 = 130 b Alevin. — Wiadomość: Rybczyńska, 
140 — 150 — 160 — 170 — 180 — 190 — 200 i wyżej. M a” Dominikańska 3, I PEPE iwa 
Materyały i krój najmodniejszy, wykończenie bardzo sta- i mać 
ranne i na czas zagwarantowane, dostarcza „„unzmaiy* 


magazyn — pod firmą > la u 
STANISŁAW miś J) Mieszkania 


Kraków dającego się z 3 do 4 pokoi, kuchni (wszystko 


n być zupełnie urządzone) poszukuje się 
ul. Fioryańska 1. 1, I. p- Telef. 2053/VI. do wyńaj chi na aido 5 miesięcy. /głosze- 
BĘ" Ceny stałe. SE 2004 5 10 


NA POST! 


GA Maryan Gawalewicz. 
Opowieść. Rb. 1: 


IESPODZIANKI ŻYCIA. A. Domańska. I 
Powieść z życia młodej dziew- | 
czyny. Kb, 1:50. i 
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HELA. Opowiadanio. 2 Bukowiecka. 
ze świeżo przeżytych dni. 1'20 


NN Z IDO 


| AMNATA Marya Konopnicka. 


h. Kasza tatarczana 20 h. Jabłka 


Wybór poezyi kop. 75, wop. 1:20 


nia przyjmuje malarz lzydor Kaufmann, Wie- 
doń, 11/3. Mathildenplatz 3. 2418 1 2 


ewent. ma binro lub skład 
Sklep do wynajęcia od 1 kwietnia, 
Ul. św. Krzyża 5. 2313 40 
mm Nerbata z Brodów ms Od dawleg dawna z Swej dobroci | zapachu zmaną prawdziwą 
Bar M E 4 


Herbatę rosyjską Mięso! Mięso! 


SIĘGA SONETÓW A. Lange. 
„A Poetów polskich. Wybór. k. 80, 
Rb. 1:20. 


ASI PISARZE "WI. Nowicki” 
W najpięk. wyjątkach2 t. w opr. 
po Rb. 1:80. 


tureckie 400 tr. 


Główna wygrana 


A 


JĘ., 1 fant „Familljnej* bardzo dobrej .. .. . ,. „R 280 
y= A J funt „Melange de Moskou“ w oryg. opak, najlepszej 6— 
1 funt „imperial“ cesarskiej, woryginalnem opakowania 7*— 
1 funt „Okruchów, © najlepszych herbat kwiatowych 2:40 
—K—— >> Rawa (sylon grUdOZIArNIStA, franco 6 kg, „, , , „K 18— 
ma Herbata z Brodów! gag  Bullon wołyński, hygieniczny, 1 kilo ,.,...K 640 


SPÓŁCZESNA LITERATURA 
POLSKA W. Feldman. 
Rb. 3:20, w opr. Rb. 4— 


wanie Me ARCTA 


w Warszawie, Nowy-Świat |. 53, 


Główna wygrana 23 


0.000 R 


w Wielkim Krakowie z ogro- 
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S u bj e kta | P l QC DO ko |  |dem owocowo-kwiatowym, z 

inteligentnego, młodego, znającego nieco nauki jna parterze, Gołębia 1. 5, na biura lub pz Rt: =p R: 


wymiany „Merkury* $ 

Wysyłka pocztą spiesznie. Ka- 
talogi na żądanie. «+ 2801 
Do nabycia we wszystkich księgarniach. 


przyrodnicze, przyjmie Magazyn Medyczny spokojny interes od 1 kwietnia do 2286 
Dra Bolesława Drobnera w Krakowie, |-.._ : pe MIE dys Li i 

pl. Szczepański 2. (Oferiy z odpisami Świs- | NAJĘCIA. Wiadomość: Długa 1. 10, I p., RAE Czer wony 241. Wincenty 

[© 


dectw tylko listownie). ma 2428 1 2 lu p. Girtiera, _ | 225055 


2417 1 3 


nap 


Niedziela 19 Marca 1911. 


Najtańsze i najpraktyczniejsze 


prześliczne wyroby japoń- 
skie I chińskie 
wen A. Lisowski 
„FORTUNA! 
, Kraków EL Sukiennice 23. 


Skład herbaty 18 86 ; 


' . 2 
Pensyonat „Królewianka” 
` Dunajewskiego 6. 
Pokoje hygienicznie i elegancko umeblowane, 
kuchnia nadagyore) aai ceny przystępne. 
2014 Y 


- Misko wyborowe 


prosto od kowy. Zamawiać można: Lu 
bicz 2, pałac, parter prawy, od 3—5. 


SUBSKRYPCYE I 


lkcye „Górka“ Tov. fubr. cementu 


po oryginal. cenach bez wszelkiej prowi- 
zyi. Polecam do losowania 1 kwietnia b. r. 


LOSY TURECKIE | 


6 losowań rocznie, główna wygrana 


w ratach miesięcznych po kor, 7. 


% LOSY CISY 


2 losowania. Główna wygrana 180.000 
koron w ratach po 9 E. wyłączne pra- | 
wo do wygranej po złożeniu |-szej raty. $ 


Karol Gottlieb | 
Kraków, Rynek główny 17. l 


- Założony w r. 1878 


| Zakład artystyczno-kamieniarski 


BRAKI TREAKEŻNI 


| Kraków, ul. Rakowicka 7, tel, 462, 


podejmuje się wykonania grobowców 
i pomników, tak w miejscu jak na 
prowincyi, oraz poleca wielki wybór 
Famm | pomzików gotowych z piaskowca, mar 
ga M muru i granitu. 26 808 300 


na podarki 


ż 


2210 3 8 


Sklep 


z mąką, oraz sprzedażą wiktuałów przy Małyn, 
Rynku w Krakowie, jest zaraz do sprzedania 
lub sam loksl do wynajęcia. Wiadomość u firmy 
8. Blaugrand, handel galanteryjny, ul. Sienna 
adi a 


Przyjmuję 


; Dom bankowy 23 


_ Rządca drukarni L. K. Górski, 


